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TIP-TOP
wskazuje Panom drogę do 

prawdziwej elegancji.

roszę uważnie przyjrzeć się po-
szczególnym modelem, a sposłrzew 

te  my z łatwością, te  zawarta w nich 
treść ilustracyjna jest najlepszym drogo­
wskazem dla każdego wytwornego pana.

Już na wstępie (str. 2) widzimy dwa 
piękne garnitury : jeden z ciemnej tka­
niny w prążki, dwurzędowy, drugi o 
charakterze więcej spacerowym, jest jed_ 
norzędowy, a marynarka zaokrąglona 
jest po brzegach.

Następna strona (str, 3) przynosi nam 
garnitur w kraty, które są ulubionym  
deseniem w porze jesieni, garnitur tut 
obok, ciem niejszy w tonie, wskazuje o ry . 
ginalny wzór pasów, ułożonych z kra­
tek. Jednorzędowe, wcięte lekko palto, 
uapewno przypadnie do gustu wielu pa­
nom, zaś dwurzędowy ulster z wielkimi} 
nakładanymi kieszeniami, stanowi w yso_ 
ką klasę m ęskiej elegancji. Przechodzi­
my na stronę następną (str. b ) . Czte­
ry piękne garnitury odznaczają się nie­
zwykłą dystynkcją i szczególnym szy­
kiem w Unii. To samo rzec można o wy-
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twornym garniturze w prążki, zajmują­
cym całą stronę ilustracyjną. (5). Z ко„ 
lei (str. 6) przyglądamy się dwom pal­
tom, wykonanym z deseniowego tweedkut 
choć w kroju jeden od drugiego różni 
się zasadniczo.

Futra stanowią szczególną troskę 
krawca: krój ich musi być nieposzlako­
wany, zważywszy podbicie futrzane, któ­
re łatwo może popsuć linię. Prezentuje­
my szereg modnych , fu ter : (str. 8 i 9) 
futra w form ie ulstera z materiału dese­
niowego wykonane. Są to futra o cha­
rakterze sportowym, natomiast w yjątko- 
ką elegancją odznacza się futro, które z 
cylindrem na głowie demonstruje wy­
tworny gentelman w otoczeniu grona 
pań.

Dla panów, którzy są zahartowani i 
obywają się bez futra, przeznaczone są 
następne modele palt zimowych (str. 
10) : widzimy tam raglanowy płaszcz z 
l  rytym  zapięciem ; wcięte, ciemne dwu­
rzędowe palto i ulster w deseń jodeł­
kowy, dwurzędowy z wielkimi guzikami. 
Spacerowe palto, wraz z ulsterem w 
kratę i drugim z diagonalu (str. 11) do_ 
pełniają kolekcję zimowych palt.

Z kolei przechodzimy do strojów  wie­
czorowych (str. 12 i 13). Reprezentuje 
je  znakomicie piękny model garnituru 
tużurkowego z białą kamizelką, który  
najlepiej dopełnić wizytowym paltem z 
czarnego sukna, znajdującym się tuż 
obok. Aksamitny kołnierz nadaje paltu 
temu cechę w ysokiej dystyncji i elegan­
cji.

Fraki i smokingi, prezentowane w 
galerii ,,TIP - TOPU6 posiadają wzo_ 
rowo piękną linię i doskonałe wykoń­
czenie szczegółów, co właściwie najle­
piej zaświadczyć może o elegancji pa­
na.

Repertuar ubrania codziennego ilu­
strują wszechstronnie następujące mode­
le : Str. Ib i 15 przynosi dwa rodzaje 
modnych palt, zaś str. 16 i 17 polecają 
parę praktycznych i wygodnych garnitu . 
róu) noszonych w przeróżnych okaz­
jach.

Rewię mody „TIP - TOPU( zamy­
kają ubiory sportowe. Zwracamy uwa_ 
gę na nowe form y spodni sportowych i 
marynarek. Nasze modele sportowe prze­
znaczone są na przeróżne okoliczności: 
na podróże (str. 1), na wycieczki nar­
ciarskie (str. 19), na spacery w górach,



str. 18, na polowanie, na boisku i td.
Każdy przyzna, iż kolekcja modeli 

„ TIP - TOPU‘u” zadowoli najwybred­
niejsze gusta, a szczególnie piękna linia 
zasługuje na baczną uwagę ze strony kół 
fachowych.

poświęciliśmy także sporo uwagi na ła­
mach naszych, mających służyć estetyce 
i elegancji.

Ostatnia strona ,,TIP - TOPU6 przy­
nosi najnowsze modele okryć damskich. 
Widzimy więc (str. 20) podróżny raglan 
z tweedu, uszyty na wzór męskiego pal­
ta, potem bardziej fantazyjne palto 
dwurzędowe z obszyciem karakułowym, 
szykowny płaszczyk jesienny , przezna­
czony na chłodne dni jesieni. Dwa ślicz„  
ne, skromne, lecz nad wyraz dystyngo­
wane kostiumy zapewne znajdą uznanie 
w oczach pań. Pozwalamy sobie też 
zwrócić uwagę na szereg innych palt i 
kostiumów, ktqre w towarzystwie modeli 
dla panów pokazane są na poprzednich 
stronicach „TIP m TOP ‘U u

Znane ze swej dobroci mate­

ria ły - pochodzq z fabryki sukna

A. R U B I N  i Synowie
BIAŁA-BIELSKO.

Pięknym Paniom

3



Na froncie mody 

męskiej.
Pierwsze podniety jesiennego wiatru 

przypominają panu, iż zbliżają się słoty 
i chłody, iż należy pomyśleć o odnowie­
niu sw ojej garderoby. Jasne, lekkie fla­
nelowe spodnie, marynarki o tonach nie­
co weselszych, barwne krawaty i wenty­
lowane obuwie —  wszystko to zapako­
wać trzeba do szafy, i przygotować się 
na przyjście jesieni i zimy.

Wprawdzie moda męska nie przynosi 
każdego sezonu inowacyj radykalnych i 
sensacyjnych, ale stwierdzić trzeba, że 
zawsze są pewne nowości i zmiany, któ­
re odświeżają bezapelacyjnie sylwetkę 
wytwornego pana. Bo o wytworność i 
elegancję ubrania stanowczo dbać nale­
ży ; to nie jest sprawa próżności lub 
efekciarstwa  —  jest to tylko dobrze po­
jęta mądrość życiowa. „Jak cię widzę, 
tak cię piszę” —  w tym przysłowiu za_ 
warta jest prawda głęboka —  kto chce 
osiągnąć powodzenie w pracy, stanowi­
sko swoje wzmocnić —- zdobyć szacunek 
i sympatię otoczenia  —  musi przede 
wszystkim dbać o swój wygląd.

„Bądźcie eleganccy” —  oto hasło z 
jakim ,,TIP - TOP” wstępuje w świat 
naszych panów  —  bierzcie przykład z 
Anglików, rządzących pół światem, a 
szanującymi sprawy ubrania i mody mę­
skiej —  jak żaden naród w świecie.

Proszę wybaczyć tę dygresję —  teraz 
przystępujem y do omówienia poszczegól­
nych punktów mody bieżącego sezonu.

Zaczniemy od

modnych tkanin
które w wielkim wyborze ukazały się w 
urozmaiconych kolekcjach. Przywykliś­
my sądzjć, że męska moda zimowa dba 
tylko o kolory ciemne, bodaj ponure. 
Tymczasem codzienna „ szarość” męskiego 
ubioru w tym roku ożywia się bardzo. 
Obok tonów popielato, marengo i grana­
towych, zresztą, doprawdy popularnych, 
spotyka się szereg nowych, nieco żyw ­
szych odcieni. Kolor bazaltu i ołowiu , 
wiele tonów bronzowo - winnych z zie­
lony odcień w dość rozpiętej skali, wy-
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suwają się na czoło modnych barw. 
Prążki, drobne i większe kratki, deseń 
jodełkowy, nadal są na porządku dnia.

Linia sylwetki
jest naturalna, unika przesadnego pod­
kreślenia szerokości ramion i biustu. 
Krawiec nie stosuje waty, chyba, że nie­
dokładności w figurze klienta tego wy­
magają. Krój spodni został ten sam, za- 
to długość marynarki jest większa; lecz 
zawsze proporcjonalna do wysokości da­
nej figury. Ubranie dwurzędowe w prąż­
ki jest wręcz klasyczne —  na codzień 
nie szuka pan urozmaicenia.

Dopiero na okoliczności uroczyste 
strój staje się nieco bardziej wyszukany. 
Wiele panów z chęcią wróciło do tużur- 
ka, noszącego do nieco jaśniejszych, 
prążkowanych spodni i do białej pikowej 
kamizelki. A propos kamizelki ! W tej 
dziedzinie mamy do odnotowania rewe­
lacyjną

n o w o ś ć

Z Ameryki sygnalizują nam odrodzenie 
paska zw. cummerbund, który zastępuje 
kamizelkę przy stroju wieczorowym. Jest 
to szeroki pas z czarnego jedwabiu łą­
czący koszulę ze spodniami. Pas taki no­
si się przy koszuli lekko tylko usztyw­
nionej —  co wygląda nader malowniczo 
i tworzy ton romantyczny, w nieco
oschłym, stroju wieczornym pana. La­
tem, do białych, błękitnych i beige smo­
kingów nosiło się szkockie cummerbun- 
dy, co przypominało nieco barwne szar­
fy  hiszpańskich torredo. że  Hiszpania, 
teren krwawych walk, jest dziś źród­
łem natchnień dla niejednej mody —  
oto jeszcze jeden dowód oczywisty.
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Stroje w ieczorowe
Fraki i smokingi w kolorze ciemno­

granatowym, tak ciemnym, że wieczorem  
lśni czarnością, są najmodniejsze. Czar­
ne fraki lub smokingi rzadziej są spoty­
kane. Spodnie obszywa się podwójnym  
galonem. Kamizelka pozbawiona jest ple, 
ców  —  jest to inowacja b. wygodna —  
z zdaje się, że spotka się z entuzjastycz­
nym przyjęciem ze strony panów. Dla

interesujących się podobną kamizelką 

zamieszczamy wiadomość, iż dokładny 

model i sposób wykonania podany zo­

stał w ostatnim numerze żurnalu 

„Lord” Nr. 5.

Palta i strój sportowy.
Pozostaje jeszcze do omówienia dzie­

dzina palt i strojów  sportowych. Ulster 
w jasnym kolorze, wykonany z tkaniny 
o deseniu wypukłym jest ulubiony przez 
większość panów  —  nosi go się z pas­
kiem lub bez, w formie jedno lub dwu­
rzędowej. Palto z krytym zapięciem  
znajduje także wielu zwolenników. Futra 
czarne, najczęściej opatrzone są kołnie­
rzem szalowym. Sportowe futra, wykona_ 
ne z tweedu mają kołnierz i rewersy z 
futra. Piżmowce, bobry i wydry zajmu_ 
ją najważniejsze miejsce w modzie —  
karakuły spotyka się rzadko.

Sportowe marynarki noszone są za­
równo do spodni długich, jak krótkich. 
Oprócz spodni pumpsów spotykamy no­
w ość: coś pośredniego między breechesa- 
mi, a pumpsami. —  ..TIP - TOP” na 
przedostatniej stronie przedstawia mię­
dzy innymi podobny model spodni. —  

Mr. Archie.

Chusteczka do nosa.

Przed sądem w małym miasteczku 
staje wiejski chłopak, oskarżony o to, że 
uderzył brutalnie drugiego w twarz.

Oskarżony nie przyznaje się do winy 
i broni się w ten sposób:

—  Nie, panie sędzio, nie biłem go, 
mochałem mu tylko moją chusteczką do 
nosa po twarzy...

—  Tak ,to prawda, —  rzekł sędzia. —  
Ale ja znam wasze chustki do nosa. 
Wycieracie przecież nos ręką!
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Coby było, gdyby było...

Na froncie mody męskiej
rzadko notujem y radykalne posunięcia. 
Trudno —  mężczyźni są zbyt praktyczni, 
a i zbyt konserwatywni, ażeby podda­
wać się zmianom, co rok, co miesiąc, 
lub nawet co tydzień —  jak to ma m iej­
sce w modzie kobiecej. W yobraźm y so­
bie, jaki przełom radykalny nastąpiłby 
w świecie, gdyby mężczyźni okazali ta­
ką samą wrażliwość na bieg mody, jak  
kobiety. Świat stałby się naraz ba­
jecznie kolorowy, fabrykanci tkanin i 
kupcy robiliby niesłychane, bajeczne ko-  
kosowe interesy, całą wytwórczość rąk 
ludzkich pchniętoby na rozległe tory, a 
wobec zapotrzebowania na ciągle nowe 
i inne przedmioty modne, bezrobocie 
znikłoby, a fach krawiecki stałby się naj- 
lukratyczniejszym z zawodów. Pomyślcie 
tylko! Oto np. nowy sezon zim owy  —  
zamiast dwóch-trzech garniturów, jakie 
dziś zamawia przeciętny mężczyzna, mo­
da wymagałaby od niego, tak jak od ko­
biety  —  parę sukienek na przedpołudnie, 
parę na popołudnie —  parę żakietów, 
płaszczów i peleryn, kilka wieczorowych, 
coś na „po domu” , parę toalet na ba­
le, na wyjazdy, na wycieczki sportowe, 
do tego odpowiednia ilość odpowiednio 
dobranych kapeluszy, pantofli, torebek, 
rękawiczek, chusteczek, kolczyków, fu ter ;



parasolek i td. i td. Można przecież tę 
litanię przedłużać w nieskończoność!

Pięknie rozpoczynałoby się rano. Np. 
taki dialog byłby dość częsty:

—  Co mi radzisz włożyć do biura, żo- 
neczko? —  zapytuje kochający mąż.

—  Czekaj, sprawdzę tylko, jaka pogo­
da. Jest pięknie! Wiesz co, ubierz te wi­
śniowe spodnie z tą beige marynarką 
—  krawat radzę ci zielony, bo kapelusz 
i tekę też weźmiesz w tym kolorze. Pal­
to—  oczywiście —  to beige! Rękawiczki 
w iśniowe! Zaraz ci wyszukam odpowied­
nie bu ty! Szalik zapnij rubinową szpil­
ką...

A wyjazd? Koleje zw iększyłyby sto„ 
krotnie swe obroty! Pomyślcie, ile kuf­
rów musiałby ze sobą wieść taki modny, 
elegancki pan!

Tylko akcje małżeństwa spadłyby 
wtedy na nieskończenie niski poziom. 
Rywalizacja strojów  między małżeń­
stwem  —  to byłoby zło już drobne wo­
bec tej ustawicznej burzy dąsów małżeń­
skich Jakie byłyby wywołane przez jed­
nakowe strojenie się obojga małżonków. 
Dziś parę sukienek i kostiumów zatyka 
gębę najnieznośniejszej żonie —  mąż —  
sam chodzi w przeszłorocznym garnitu­
rze i jakoś nikt na to uwagi nie zwra­
ca! Ale gdyby ten garnitur był czerwo­
ny, a w roku bieżącym przypadłaby aku_ 
rat moda na garnitury żółte —  biedny 
mężczyzna czułby się —  no, czułby sie 
tak, jak dziś jego żona w przeszłorocznej 
niemodnej sukni. —  Jednym słowem  —  
kryzys małżeństwa przybrałby form ę 
okropnie niebezpieczną  —  kto wie —  
możeby cała ta szacowna instytucja w 
ogóle w niwecz się obróciła. —  Tak, te„ 
raz rozumiemy już wszyscy —  dlaczego 
moda tak ostrożnie postępuje z męską 
garderobą, dlaczego jest tak skromna, dy­
skretna i nieśm iała! Ostrożnie i delikat­
nie, żeby  . się nie narazić kobietom, po­
zwalamy sobie czasem na jaskrawy od­
cień krawatu, na nikłe prążki w tkani­
nie, na lekkie odchylenie od linii rewer­
sów, czy kołnierza! Cicho —  sza —  niech 
licho śpi! Bodaj lepiej znosić bezrobo­
cie i kryzysy, niż narazić się bestii stro­
jenia, której na imię Moda —  kapryśna 
Moda!



Słówko o krawacie.
Świat jest kolorowy i może dlatego ta-  

ki piękny! Barwa rozjaśnia nasze ży ­
cie —  przypomina ona o istnieniu 
kwiatów, których najcenniejszym atu­
tem jest promienność kolorów. Kobiety  
kochają się w barwach i rządzą się w ich 
państwie, jak u dzielne królowe. Nato­
miast mężczyźnie nakazano być jedno­
stajną, nudną, ciemną plamą na tle bar­
wnego świata mody kobiecej. Pozosta­
wiono mu tylko, jakby na urągowisko, 
kolorową wstążkę, którą wiąże wokół 
szyi i w której wypowiada się cała mę­
ska tęsknota za kolorem. Żadnej części 
sw ojej garderoby pan nie poświęca tyle 
uwagi, co krawatowi, z żadną nie obcho­
dzi się z taką pieczołowitością i uwagą. 
W  wyborze krawatu objawia pan sw ój 
charakter i upodobanie. Lekkoduch i 
utracjusz wybiera krawaty fantazyjne, o 
żywych barwach i ekscentrycznym dese­
n iu ; solidny, poważny, młody człowiek, 
wybiera zawsze coś nikłego i nie rzuca^ 
jącego się w oczy. Najwięcej namyśla się 
mężczyzna przy wyborze krawatń —  
wtedy, gdy jest zakochany. Dobiera je ­
go kolor wedle koloru oczów swej wy­
branki i długo stoi przed lustrem, bada­
jąc sw ój wygląd —  czy aby ukochana 
pozna się na tym, ile nadziei, uczucia i 
fantazji zawarto dzisiaj właśnie w tym  
krawacie! Dlatego na nic zdadzą się 
przepisy mody, że trzeba nosić kokardkę 
w groszki lub regat w kratki, czy inne 
paski —  pan będzie zawsze w wyborze 
krawatu krańcowo indywidualny i będzie 
na własną odpowiedzialność wybierał 
wedle swego gustu ten jedyny kolorow y  
punkt w sw ojej szaro-czarnej postaci...



Lekkomyślne tw ie rdze ­

nia na poważny temat.
Aforyzmy małżeńskie

Każdy garnek znajduje swą pokryw­
kę —  nawet pusty.

*
Kto jest pod pantoflem niech się nie 

dziwi temu, że ma przydeptany wygląd i 
humor.

#
Nie wystarczy przed małżeństwem po­

wiedzieć —  tak. Należy jeszcze umieć w  
małżeństwie powiedzieć —  nie.

*
W  wojnach małżeńskich oręż nie sta­

je  się bardziej ostry, lecz coraz bardziej 
tępieje.

*
Kto ma za sobą wesołe czasy kawa_ 

lerstwa długiego, niech w małżeństwie 
nie szuka promiennej przyszłości.

*
Jeszcze dotąd nie rozstrzygnięto za­

gadnienia, co lepsze: piękna głupia żona, 
czy brzydka, lecz mądra. Mędrcy zaś są­
dzą, że oba te typy są... do luftu...

Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E  
PIERWSZORZĘDNY ŻURNAL

„TI P-T O P"
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Licytacja... pocałunku.
W Waszyngtonie odbyta się przed nie­

dawnym czasem zabawa na cel dobro­
czynny, zorganizowana przez cały sze­
reg bogatych i wpływowych osób. Punk­
tem szczytowym tej zabawy była licytam 
cja pocałunku, do którego posłużyć mia­
ły urocze i ponętne usteczka prześlicznej 
Missis Jonge, która z całym zaparciem  
się swoje osoby, ofiarowała je  na tak 
zbożny cel. Były to „najpiękniejsze usta 
Waszyngtonu” i licytacja cieszyła się oU 
brzymim powodzeniem. Po trzech kwa„ 
dransach suma licytacyjna sięgnęła cy f­
ry 12.000 dolarów a udział w niej teraz 
brało tylko dwie osoby: młody milioner 
i stary milioner...

13.000! U .000! 15.000!
Gdy stary ofiarował cenę, młody zaw­

sze starał się ją podbić znacznie. A 
przy 17.000 osiągnął cel. Kupił prawo do 
jiocałunku...

Jednak skromnie sięgnął po dłoń pięk­
nej pani i wycisnął pocałunek na deli­
katnych paluszkach, szepcząc przy tym  
do niej dyskretnie:

—  Chodziło mi tylko o to, ażeby za­
bezpieczyć panią od natarczywości tego 
starego pudła!

Usłyszał niespodzianą odpowiedź:
—  Niepotrzebnie się pan pośpieszył! 

To stare pudło jest moim mężem.

0 SZKOTACH.
—  Ojcze, co to jest właściwie luk­

sus?
—  Luksus, to np. wtedy, gdy ktoś, 

kto ma długą brodę, nosi przy tym kra-  
wat !

j J . ;[ •

Szkot udaje się do magazynu kapelu­
szy. Kupiony kapelusz jest taki duży, że 
opada mu aż na nos.

Szkotka załamuje ręce: „Czy nie by­
ło mniejszego numeru?”

—  Były. Ale wcale nie były tańsze.
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Zagadnien ie  natury 

chemicznej
Znakomity chemik Bunsen bawił jed ­

nego razu na dworze panującego. Pew„ 
nego razu królowa zadała mu pytanie:

—  Czy promienie słoneczne mają zły 
wpływ na smak kawy?

Zdziwiony niezwykłą tą kwestią, che­
mik zapytał królow ej, skąd wpadła je j  
ta myśl do głowy. Czy też poczyniła w 
związku z tym zjawiskiem pewne obser­
wacje?

Królowa odpowiada na to :
—- Ja ze swej strony nic nie zauważy­

łam. Ale zwróciłam uwagę na to, iż jed_ 
na 7. moich dam dworu stale zapuszcza 
żaluzje u okien , kiedy przynosi kawę 
następcy tronu.

„P rzestępstwo'' 

w angielskim  świecie 

towarzyskim
Na pewnym balu w Londynie wynikła 

bójka z powodów dla nas wręcz niezro­
zumiałych. Gdy Mr. Frederic Benstead, 
właściciel garażów w Londynie, zjawił 
się na balu w sportowym ubraniu, wszy 
scy, jak osłupiali, spojrzeli na niego. 
Zwrócił się z zapytaniem do jednego z 
obecnych, ale ten odwrócił się tyłem do 
niego. Pytanie, skierowane do drugiego 
gościa dało reakcję nieoczekiwaną: 
sportsmen z miejsca został spoliczkowa- 
ny. W ywołało to bójkę i zamieszanie, w 
rezultacie którego, Mr. Benstead został 
usunięty z sali\ a nieszczęsna sportowa 
marynarka została z niego zdarta i po­
rwana na strzępy. Oto jak Anglia szanu­
je  prawa etykiety i mody męskiej.

Redakcja i administra .S TU D IO ', Warszawa 

Karmelicka 11. Telefon 1 1 .6 3 -2 9

Redaktor Naczelny: Antoni L e ś n i e w s k i
Redaktor odpowiedzialny. H. Eisenkremer

Wszelkie prawa przedruku zastrzeżone.
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La mode
en hiver 1937 /38

T andisque l’été, la saison chaude et 
claire, pleine de lumière et de gaîté, 

préfère dans la mode des hommes les 
couleurs claires et les draps fins et 
légers, l’automne et l'hiver ont besoin 
d’étoffes fortes et réchauffantes, de 

$ couleurs plus sombres qui correspondent
à la saison froide et dure. Voilà les 
principes invariables d’après lesquels il 

* faut créer les nuances de la mode des
hommes. Ce sont les lois de la nature qui 
influencent fort les idées des créateurs 
de la mode.
Mais entre ces bornes, imposées par 
1 éternelle suite des saisons, il y a assez 

À de liberté. C’est la fantaisie créatrice qui
donne même à la saison d'hiver un aspect 

i bien varié et plein d’innombrables
nuances. Il ne faut pas être uniforme, ni 
en couleur du drap, ni en coupe du 

t complet et du manteau. Un monsieur de
goût et de fantaisie trouvera mille 
chances de choisir ses vêtements d’hiver 
d’après son plaisir individuel. La bonne 
renommée des draperies et l’art des 
tailleurs ont tout préparé pour l’aider à 
trouver ce qui lui plaît, aussi en automne 
et en hiver 1937/38.
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Przewodnikami mody
-----------  ■ -= =  Sq t y l k o  ż u r n a l e :

„Lord" i „Wytworny Pan"
Galerię pierwszorzędnych modeli
dla panów, znajdziesz w numerach 
j e s ie n n o -z im o w y c h  1937 38 r.,
kióre już się ukazały i są do nabycia.

Żądać wszędzie 1

Skład główny: Firma „STU D IO ", Warszawa, Karmelicka Nr. 11. Telefon 11.63-29.



N a j e 1 e- 
g a n t s z e 

ż u r n a l e *  męskie • 
damskie • albumy • pano­

ramy • k siążeczk i « z a ­
g r a ń  i c  z n e i k r a j o w e  

• wszelkie kroje • podręczniki • me­
tody do kroju • manekiny • winkle kra­

wieckie • w ieszak i n o w o c z e s n e  • 
Przybory do prasowania • ety­

kiety i wieszaki firmowe • wie­
lobarwne p ocztów k i rek­

lamowe • k s i ą ż k i  
z a m ó w i e ń  d l a  

k r a w c ó w .t
Posiada

F-ma „STUDIO" W arszawa, Karmelicka ll.Tel. 11.63-29.
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